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G ł o d o w e  s f r e j k i .

Ostatni głodowy strejk warsztatowców ko­
lejowych rzuci1 błyskawicznie światło nr sy- 
tuapją, w jakiej k lasa rob-iaicza się znajduje, 
/eizeli robotnicy państwowi, którzy niciją — jak 
to  s ię  mów' — pewny kawałek chleba, którzy 
*— zdaniem pism burżuazyjnych — są św ietna 
Sytuowani, zmuszeni są z  powodu niemożności 
wyżywienia s ię eh w y cć  ęję najostrzejszej metody 
walki, cóż dopiero m ają zrobić robotni ,y pry­
watni

Na p y ta n e ' oo n a ją  robić, odpbwitdzieli 
robotnicy w Bielsku-Białej, w  Łcdzi Pabianic 
tach , Żyrardowie, (w W arszawie i Jw Im lopolskim  
przemyśle drzewnym, r ie  mowiąr o licznych 
przeu si ębiorstwach * drobniejszych. Odpowie­
dzieli w ten sposób, że pupchnlęci do walki, 
musieli ją  przyjąć i dziś dziesiąte tysiącv -o- 
-Lotników stoi w strajku.

Jakże mogło być inaefeej, kiedy drożyzna 
idzie tak szalonym prądem, że żadne podwyżki, 
b tem mniej nićstojące w* radnym stosunku db 
rzeczywistości; nadążać nie rmogą. Z końcem 
maja gdy ustąpi! rząd Sikorskiego, dolar no­
tował około 50 ty s ip y , dziś notuje urzędównie 
U 0, a wiqć o przeszło 50% więcej W tym,sa- 
myin czasie ceny artykułów pierwszej potrzeby, 
lie  mówiąc o odzieży i om n/pi, poszły w góię 
a 500 i więcei procent. Co wobe'* tego wzrostu 
drożyzny znaczy ustalony przez komisję staty­
styczną za czerniec Wzrost o 48% ? Znaczy tyle, 
co uszczuplenie #arobkU lipcowego przynaj­
mniej o połowę, g d /ż  wyliczony wzrost nie 
pokrywa ani trze lej części faktycznego wzrostu. 
Weźmy dla przykładu zarobki w przemyśle 
naftowym, które są prawdopodobnie, najwyższe 
■ na podstawie umowy, bez walki uzyskane, 
Wedle uchwały komisji parytetycznej z 16. lipica 
najwyższa piać a robotnika naftowego w najbo- 
bogatszym rewirze b ory sławskim wynosi w naj­
wyższej kategorji 62.800, w najniższej 13.600 
marek dziennie. Jeżeli weźmiemy za przeciętną 
cateyorję trzebią tj. 33.800 Mp. dziennie, otrzy­
mamy za tydzień roboczy (6 dni) 202.800 marek. 
Z tego ma wyżyć rodzina ronotnicza w czasie, 
gdy kilo mięsa kosztuje przeszło 20 kilo cukru 
przeszło 30, kilo mąki chlebowej 8 tysięcy,' litr 
mleka przeszło 3 tysiące itd.? A należy zwrażyć 
ż>e ceny to z reguły rosną w1 stosunku do wiel­
kości miasta, podczas gdy płace nie w zrastają w 
tej miezro. ?

To też strejki których świadkami teraz je­
steśmy, nie są mozem inneon, jak obroną przed 
głodem

Rząd na to zjawisko ma jedyną odpowiedź: 
szable i karabiny nolicjantówi Możemy mu na 
to odpowiedzieć, że jeszcze “żaden na świacie 
stidjk nie został — jakby sobie życzyła prasa 
kapitalistyczna — utopiony w morzu krwi. Ofia­
ry, jakie padiy w Łodto i Częstochowie, aresz­
towania w Białej itd. przyczyniają sję raczej do 
spotęgowania krzywdy, do utwierdzenia rzes~v 
■obotniczej w gorzkiej prawdzie że rząd ,,na- 
rodowy“ m a dla robotników zamiast chleba — 
kolie i szable.

* *
Endecka „Gazeta W arszawska" ośmiela się 

PM Ć r* ^jEMcfcającyicb obecnie strajkach, spo­

wodowanych kolosalnymi wstrząsem waluto 
wym za rządów1 eudlefakijdh i oporem fabrykantów 
w kierunku jakiego takiego wyrównywania piae 
robotniczych — że są  tc „strajki na rozkaz".

„Dalecy je-stesmy — pisze obłudme organ 
ehaeleki — od twierdzenia, jakoby place ro­
botnicze doszły już całkowicie do poziomu norm 
wr zupetnośici wystarczających.

W wielu posżczególn/cfc wypadkacłt żąda­
nia ronotnicze s ą  usprawiedliwione i w grani­
cach możliwości będą niewątpliwie uwzględnione 
przez jjfery przemysłowe

Zupełnie inaczej przedstawia s ię  apjićiwu,! 
gdy il%, rozkaz socjalisty cznej centrali część 
zbałamuconych robotników przystępuje do stra j­
ku jedynie pod pozorem, żądań ekonomicznych, 
stawiając już z góry . takie wymagania, które 
przez stronę przectemą nie mioga być uwzględ­
nione. ...........

' Na szczęście, naknza za przez socjalistów 
i.kicja ' strajkowa jest zjawiskiem przejśćiowem 
i ońliczonem tylko na  harcLo krótką metę. O ka­
zało isię ro w ' Łodzi, gazie interwencie czyn­
ników rządowych dóprowaazą w tej chwili akcję 
strajkow ą dc okresu likwidacyjnego. Wierzymy, 
że to ram o w bardzo krótkim fazasie powtórzy się 
także i w W arszawie"

* A więc, — z jednej stiony są „sfery prze­

mysłowe", zawsze skłonne do uwzgiędnianw 
"usprawiedliwionych żądań robotniczych. z 
drugiej są zbałamuceni robotnicy, którym so­
cjaliści, ' mimo owej przychylności pp, fabc\ • 
kantów, każą strajkować i stawiać złośliwie 
wymagania, których fanrykauci o najbardziej 
złotych sercach - przy jąć nie rnpgą...

; Ale gdy centralny organ endecji zapowiada 
litwidatoję strajku" w Lodzi, krakowski organ 
Piastowiców ‘„K urjtrek Ilustrowany" głosi „za- 
ostrzenie sytuacji strajkowej w Łodzi' . Nrzy 
ozem wykrywa tajemniczą sprężynę strajku 

c „Przedewszystl.iem okazuje się, — pia/.v. 
— że ni|cnu Strajkowego nadużywają Tanrykan i. 
którzv przy pomocy strajki1 pragną wymu i’ó na 
rządzie dlafsze olbrzymie kredyty, oraz znie­
sienie >igroniiciZ3h dewizowych".

Endecja wielbi ge,tez^ strejKU w intrydr 
soojalistów, wymierzonej przeciwko ónecnemi 
rządów- i -trapiąpej szlacl-etnych fabrykantów 
pKurjerek“ —. w intrydze fabrykantów, k tó r / \ , 

jchcą oskubać skarby.
: Cujefląci - piastowe pi,-ma me bardzo sa ago, -4 

ne.( Jedno tylko przemilczają szaloną dro 
żyzuę^ którą ic(h rząd sprowadził która z mu 
sza ludzi, żyjących z pracy, do żądania plac. 
jako-tako dopędzających drożyznę..,

P t - M f c a  z l E k *  d ę w a i t—................-> ‘ ' 1
LODŹ, 20„ lipca. (Pat)_ Dziś o  godz. 10 

pj-zybył tu m inister pr.icy i opinki tępoł. Darow- 
ski, w icehi przeprowadzenia pertraktacji z prze- 
myslowicamL i robotnikami w sprawie zlikwido­
wania strajku w  pizemyśle włókienn czym Na­
rad1 rozpoczęły się o godz. 10‘30 w "gmachu 
województwa. Minister przyjmuje kolejno dele­
gatów wszystkich ■ związków zawodowych, na 
stęprne przyjmować 'będzie p r ze my sł o w'ćo w, “a 
wreszcie odbędzie się konferencja ogólna.

ia s tre jk u  w Ł o d z i.
Ł0DŻ, 20. liptoa. (Tel. wł.). Dzień dzisiejsze 

nnnąl napozór spokojnie. Pa jo le  wójskowe prze- 
■mągają ulicami.. Trwające cały dzień pertraktacje 
rządi1 z przemysłowcami i organizacjami n-' 
hutniczymi nie wydały rezultatów.

CZĘSTOCHOWA, ;20. lipca. (Teł. w b , Po 
Urja zachowała się ilziś spokojnie, wobec czego 
nie przyszło do żadnych awantur.

Ż ó ł r o i m  f t r o h i t m  d c  a m n e s ^ j i .

M^ARSZAWA, (AW)- Uchwalona mzez Sejm 
i Senat ustawia w spraw ę amnpstji znajduje się 
cbecn:‘e w knnodarji cyv ilnej prezydenta Rz,pitej, 
gdzi 5 oczekuje na podpis prezydenta Wojciechow"- 
sl.iego. Natychmiast po podpisaniu ustawy, cc 
ma nastąpić w najbliższym czasie — ustawia zo­
stanie ogłoszoną.

--•■A-— *
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S p e ł n i e n i e  p r a g n i e ń  p r e z y d e n t a .

WARSZAWA, 20 lipua. (Pat) Dzienniki p - 
dają ze na życzenie p. Prez. Rzpltej, został, wy­
budowana w Spalę kaplica pałacowa. Odbyto si? 
niedawno poświęcenie kaplicy w obecności przed­
stawicieli rządu, diichowienstwa, oraz świty Po 
święcenia dokonał ks. prymas kard!. Dalbor.

—■♦RA 11

Pr 94/233. * :

W im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzeKł na wnio­

sek Prokuratury przy tymże sądzie, że ireSC artyKUiu 
« czasopiśmie „Dziennik Lądowy* Nr. 159 z arna 16, 
lipca 1923 r. pod tytułem: „Jeść pić i popuszczać pa 
sa“ w ustępach między słowami: a) „potrafi się ostać11 
di. „Nie powtórzył się", b) ,po koizysci* do ,DIa tych 
którzy11, tudzież c) w ustępit od słów: „Jeżel! państwo* 
do końca artykułu zawiera znamion, ad 1) występku 
z § 30(> u k , ad 2), 3) zbrodni z § 53 uk., 
uzna! uokonaną w dniu 15. VII. 192o r konfiskatę a

usprawiedliwion , i zarządził zniszv.zenie całego nakładu 
wyjął w mys. § 493 p. k. zakaz daiszeeo rozoowszech 

nianip tego pisma drukowego.
^arazem wydał nakaz oapowrdzieb.enn redakto­

rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie 1 • b

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ 
siwa. praęwidziane w § 21 ust, druk. z 17 grudnia 18ct 
Dzpp. Nr. 6 ex .393, t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp.

- Lwów, dnia 17 lipca 1923
Podpia niocfYttloy



„DZtENNiK. L U L G W y '

S tra ik  rttbtaioMC^ w.
W ARSZAWA. 20. lipka. (Tel. w "). Z dniem 

wczorajszym strajk rozszerzył się Przyłączył 
eię. robotnicy, którzy w< zoraj, nie byli jeszcze 
■w strajku. Strajkuje przeszzło 70 większych 
firm nie. Ucząc mniejszych mniej więcej 95 o/o 
tj. około 40 tys. ludzi Panuje zupełny spo­
kój. Robotnicy będą walczyć do zupełnego zwy­
cięstwa.

WARSZAWA, 20. lipftc. (Pat). „Rurjer 
warszawski" donosi, że p. (minister prądy i Opieki 
spoi. Darpwski prowadzi! w ciągu dnia dzisiej­
szego rokowania z przedstawicielami fabry­
kantów łódzkich zapomocą telefonu. Takie «ame 
rokowania odbywały się w temze ministerstwie 
z reprezentantami rófcotników fabrycznych war- 
szawskich i pełnomocnikami pracodawców. 
Jest nadzieja, że do jutra uda się p. ministrowi 

iDarowskiemu doprowadzić obie strony do po­
rozumienia. •

PROWOKACYJNE STANOWISKO FABRY 
KANTÓW,

Wa R3ZAWA, 20. lipka. lAW) Z polecenia 
min. pracy i opieki .społecznej Darowskiegc o d ­
była się wczoraj narada w Głównym Inspektora­
cie Pracy z przedstawitielam 5 wszystkich Związ­
ków Zawoduwyteh Robotników Metalowych. Głów 
my inspektor piacy poinformował delegatów o 
(stanowisku przemysłowców, którzy oświad­

czyli: Wobec tego, iż obecny strajk w przemy sie 
metalowym posiada podłoże polityczne ( ')  wy­
tworzone '  .agitacją komunistyczną Zv iązek 
Przemysłowców uważa wszelkie próby naw ią­
zania rokowań c robotnikami za bezcelowe, le­
żeli związKi zawodowe potrafią wpłynąć w kie­
runku zzlikwidowama strajku wtedy dopiero 
przemysłowcy przystąpić mogą do rokowań, 
Związki Zawodowe Robotnicze ogłaszają nato­
miast, iż strajk ma .charakter czysto ekonomicz­
ny. A ■ czele akcji stoją mężowie zaufania. Ro­
bot u. zf. związki zawodowe nie przystąpią do 
zlikwidowania akcji strajkowej, jeżeli nie uzy­
skają wpierw konkretnyich propozycji. 'J /

STRAJK W ZAGŁĘBIU SOSNOW IECKIM .
WARSZA\VA, 20. lipka: (Tel. wł.). W pierw ­

szych dniach lipca Sekr. Zw. Rob. Przerri- przed­
łożył żądanie - podwyżki * db plac czerw­
cowych o iOCte/o. W odpowiedzi przemysłowcy 
ofiarowali 42o/o• Pomimo, że robotnicy zredu­
kowali swe żądanie żądając tylko 8 0 i 
2»/o , na cele :szkoły dla dzieci robom i czy ch^ 
przemysłowcy warunki odrzucili. Wobec strasz­
liwego położenia robotników rozpoczęli oni 
walkę strajkowy, w pojedynczych zakładach 
12. lipica. Obecnie stoją wszystkie' zakłady 
przem. met. Istnieje prawdópodubteństwc 
wstrzymania pracy1 w całym okręgu. „ . ..

Ht ipadjr nad u s ta w ą  eiti*r*ytalną.
WARSZAWA, 20. 'ipc., (Pat.) Komisja du- 

dżfctowa przystąpiła do obrad nad projektem u- 
atawy emerytalnej (raf. p. Mączyński). Na popołu­
dniowym posiedzeniu przyjęto pierwszych 20 ar­
tykułów. Z większych zmian wprowadzonych db 
projeklu należy wymienić: 1) dodbtkr rodzinne 
będą skasowane przy emeryturach jodbak z wię- 
kszem ograniczeniem, niż wi służbie czynnej. 2) 
Podwyższenie opłaty emerytalnej, jaza będzie po­
bierana po zniesieniu dodatku regulacyjnego z 
n n n n  w

3 na 5 proc. 8) Skreślenie przepisu1 aby opłaty 
poberac również od emerytów. 4) Zrównanie 
pod , względem podwójnego liczenia lat służby 
funkcjonałjuszy cywilnych pełniących służbę na 
terenie okupacyjnym z  zawodowymi wojskowy­
mi. 5) Wprowadzono przepisy, według których 
uposażenie emerytalna zależne jest nie tylko cd gru­
py uposażenia, j  i  od szczebla Na wieczornem 
posiedzeniu komisji przyjęto w  dLLzym ciągu 
szereg artykułów do 47 Włącznie. 
mmmmmmmmmmmmBmmmmmmsmmBmmmmmmra

WlnG w spunwie Kłajpedy.
WILNO 20 lipca. (Pat). Wileńska Rada 

miejska aa posiedzeniu 19 bul. powzięta jedkj- 
myśłnie następującą uchwałę, którą postanowiła 
przesłać pp. Frez. Rady ministrowi 1 m ih tstiw f 
spraw' zagr. Wobec tego, że Kłajpeda jest klu­
czem morza dla całego dbrzouza Niemna i połączo- 
kiej z nim kanałem Prypeci, d więc wylotem dróg

spław nych Jla obszarów śpiewnych Rappltej, przt- 
iłOszącycn trzykrotnie obszar Litwy, wobec te­
go, że od wolności żeglugi na Niemnip i 'foslemi 
przez Niemen do morze zaieży gospodarczy roz­
kwit W ilna —• Rada miejska Wilna z powoćd 
rozstrzygania się otusmk sprawy Kiajp.dy w Pa­
ryżu, zw raca, śię Jo  p. orez. Rady ministrów 1 
ministra spraw aagr w nadziej!, ze rrądf polski 
nie omieszka uczynić wszystkiego, ouby dało mo­

żność uzyskania .trWutej gwarancji, że oorf ten 
będzie w  rzec~, ausiości spełniać swe zadjanie 
w1 siosunKU do zierr. wschodhich Rzpltej, ie- 
zależnie od tych, czy innych sfer rządlowycn ko­
wieńskich. Zwracamy rów .Jeż uwagę, ż t  zarówno 
kraj, jak i Wilno, pc..oszą dotkliwe straty eao- 
nomiczne z powbdu zamian® ra przez Litwę wol­
nej żeglugi na Niomnie - Ł . .. -

- — ♦■¥—7-. , ł.

PSuwe p o d s ta w y  p o d tn  ^ n .o j ą t f c o w b y o .
‘ WARSZAWA. 20. Mpca."('A$d. J a t  do­

wiadujemy projekt podatku majątkowego, zmie­
niony przzez min. Lindego zawiera m. :n. nastę­
pujące poprawki W artość przedmiotów m ająt­
kowych obliczana będzie wedle ich przeciętnej 
wartości obiegowej, jaką posiadały w dniu 1-go 
b. m. W artość ta wyraża się w m arkach polskich 
1 przelicza się na franki złote, wedle kursu z 
dnia 1. lipica b. r Dawny artykuł 8-.my projektu 
poprzedniego w . przedmiocie metod szacunko­
wych zJfta i skreślony a na jego miejsce wcho­
dzi nowy artylon według którego przeciętną war 
tość obiegową posiadłości gruntowych poza 
obręl em miast bez budynków, i inwentarzy obli­
cza się według okręgów na które całe państwo 
pod względem wartości gruntów Z"sianic podzie 
lone Przeciętna wartość majątku przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe obi:cza się na pod­
stawie tych ksiąg przyczem 1) bilansowa war 
tóść majątku w nieruchomościach maszynach, 
urządzeniach technicznych 1 innych środkach 
produkcji, jakotez komunikacji yoraz w urza 
dzeniach biurowych — ulegle przewułutowaniu 
w zależności od czasu ich nabycia 2) W artość 
papierów procentowych, oraz walut zagrmi.cz 
nyćb, jako też należności w tych walutach oblicza 
sie według kursu giełdowego z początkiem okre­
su wymiarowego. (Szkoda tyłku, że niewiadomo 
czy i kiedy to będzie wprowadzone w życie. 
-  Red \  • - •

KŁOPOTY Z KRÓLOWĄ W JLGOSŁPWJ1.
\  " GRAC. 20 lipca. (Pat). „Tiagepost^ donosi * 

Belgradu, że Skupczyńa obradbwala wczoraj nad 
wnioskiem min. sprawiedliwości w sprawie wyda­
nia sądom kilku postów. W pierwszym rzefJzie Ra- 
Jiczi i tow1. Pos. Ra'diicz pozostaje pod zarzutem 
przekroczenia ust. prasow^lj i zdrady stanu, oraz 
pod zarzutem obrazy królowej Marji, c  której wy- 
iraził się m. in.: Mamy "Madame Pompadfour, cią­
gle podróżująca, której podróże kosztują miljony, 
podczas gdy tfbbgi lud1 cierpi głód!! Skuptczyna 
Uchwaliła wydanie Radli cza. P rzeć w ko wmoskowj 
głosowali muzułmanie 1 Umykali. Członkowie s:rb. 
skiej pertji chłopskiej -wstrzymali się od głoso­
wania. ;

. 10)
ŁJPTON SINCLAIR.

l O O l o
H i s t o r j a  p a t r j i o t y .

Tłumaczyła z angie'sViego

dr. F E L I C J A  N O s S l G .

Jako świadek P istr był zupełnie nieprzy­
datny. Proletarjackie organizacje zebrały o- 
grom re sumy na obronę, organizacje robotnicze 
w* mjieśicio i prawne z całego kraju stały za ni 
mi, wynajmowali wszędzie szpiegów, usjłowab 
dowiedzieć się o procesie, co tylko wiedzieć 
było potrzeba, badali przeszłość świadków, gta- 
rali ,się wywnioskować prawdopodobne zacho­
wania sfę prokuratora. Guffey zamilczał o tern, 
iż  nie śmiał Piotra napcdzjć z obatyy, ażeby 
nie przeszedł <k> par+ji Goobera i nie opowie­
dział wszystkiego, co wiedział. Lecz Piotr 1 od­
gadł' ta , i /czuł pefsn radości, że nareszcielsta­
nął nogą na pierwszym saożeblu dobrobyt Nie 
nadaruiiu mu omal paków nie wyłarharió i rę­
ki nie zwichnięto.

— Mam im,stępujący pomysł — rzekł Guf- 
1ey. Jako świadek jesteś pan nez wartości, lerz 
niógłhy pa.) służyć jako szpicel. Wszyscy wie- 
tŁzą o tern, żeś /paplał, że dowiedziałem się 
p te.ui,, i w rzucił vn pana do lochu. Idzie teraz 
p  to, aby z pana zrobić ruęteenmka, Rozumie 
śian? r '  ;

fibtr. kiwnął' głpwą; Ąadc, lozumialj, było bo

iedną t  jego właściwości, że tego rodzaju rze­
czy pojmował bardzo szybko.

— Jeiteś pan uiczćiwym świadkiem, rozu­
mie pan? Chlciałem pana nakłonić do kłamstwa, 
tee£ jmi ho się nie udało. Przejdzie pan teraz 
do drugiej partji. gdzie ipirzyjmą pana z otwar- 
temi r&mioranii. W ybada pan ile sje Jda, od oisL- 
eu do czasu zetknie hię pan z jednym z naszych 
lucUi 1 Cipuwie pan, o pan dowiedział. 
Zrozumiałeś pąn?

— Tak — odrzekł Piotr gorliwie. Siow^a 
nie są w stanie oddać lego radości Miał oto 
zajęcie. Będzie, szpiclem, jak Guffey.

— Przedewszystkiem — mówił dalej Guf­
fey — muszę wiedzieć, kto tu szpioguje w wie­
zieniu. Nie możemy pic zrobić, aćeby tamci 
nie dowiedziel, sję o tern. Mam świadków, któ­
rych chciałbym ukryć, a nie mogę ich tu spro­
wadzić z obawy przed ludźmi G-oobera Muszę 
dowiedzieć się, k ti są  ei zdrajcy Muszę w 0 - 
gólnośH: dowiedzieć się wielu rzeczy. Blizsze 
Szczegóły podani, pum  przy sposobności. Mn­
isi się pan zaprzyjaźnić z czerwonymi, nauczyć 
się ich mowy. Czy sadzi pan, że będzie pan 
do tego zdolny? ? ■

— 2  pewnością — odrzekł Piotr. Nie mógł 
powstrzymać się ud uśmiechu. Wszak oskarżano 
jgw także, że był czerwimym, że brał udział w 
spisku. Teraz Guffey zaprzestał już tej komedji 
pioże nawet o ńiej zapomniał.

Zadanie, przydzielone Piotrowi było lek­
kie. 1 Nie potrzebował pawwt udawać, że był 
ezemś innerri, niż b^ł w istocie, miał tylko przed­
staw ić się  jako (ofiaro stosunków i jojkalzywać ucz- 
piwe oburz1’" io przeciw tymi, rtóiz'’ chcieli u ­

żyć go jako fałszywego świadka przeciw Ji­
mowi Gooberowi. Reszta przyjdzie sama przez 
się. Uzyska zaufanie przywódców robotniczy on, 
a Guffey uwiadomi go zawsze, co ma diaiej czynić.

— Wsadzlmv pana do jednej z cel 
rzekł detektyw — i powiemy, ze poddajemy 
pana śledztwu „trzeciego stopnia '. Rycz pan. 
rób awantury, krzycz d# tylko SU starczy, że 
oan niczego nie zdradzi. W końcu damy z,a wy­
grano i napędzimy pana. Potem wystarczy, je­
żeli ję pan hedzic wałęsał w nobliźu więzienia,
0  i Di sio nie mylę, wkrótce wrasciwi lhdzie 
przyjdą sami do pana, • . <

W ten sposób przeprowadzono w ismeie 
tę, m ała komedję. Guffey .cRwycił Piotra za koł­
nierz, pociągnął go do środkowego kury tai za 
więzienia i (zakaknął go w  jednej z (cel. Ują} rękę 
Piotra w przegubie i udawał, ze ją  wykręca. 
PioL proteolowal gtvaltowplb*. Nie potrzebowali 
do tego wysiikd fantazji, gdyż znał ten ból, 
pamięta! dobrze, jak się przytem zachowywał 
> czynił to sarnio obecnie. Łkkił i wył, oświadczał 
z najgłośniejszym • wrzaskiem, że powiedział 
prawdę, że niczego więcej nie w ie /'i że za ż t-  
rlne skarby ś\\ iata n i1 zmieni sewćh zeznań. Guf­
fey zatrzymał go w W t do późnej popołudńio- 
wej godziny, potem pow rw i!,. ujął go za koł­
nierz, poprowadził <!<> bramy więziennej ) wy . 
rzuci t go pożegnalucm kopnięciem.

p iotr był wolny. Co za v spar ałt uczur 
ide — Wolność! Ozy było coś wspanialszego 
na świeć i*? Piotr byłby najchętniej k rzyczd
1 ptaka! z  radości. TyimpzaB nr ^ednak szedł! 
chwiejąc się  ulicami, ".siad1, łkając na, kamte 
d ju  p rzy d jo i .  ly  ufcry® g ło w ^ !W. dS fci«^b  i ftKt*
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fyftaiM»ftowy“  rz ą d
Dopiero teraźniejszy rząd — pod prezyden­

turą ^menarcdowegu** przed rokiem p. Witosa 
zasługuje w oczach gbjeny na nazwę „narodo­
wy" dlatego zapewne, że zasiada w rim, b. eks­
celencja, hofrat i m inister Franza Josefa p. G łą­

bu nu, a p. Natanson jest szefem 'bmra prasowe­
go w imin. apr. zagr.

Jtżel się  jednak weźmie. pod uwa^ę w - 
stkie błogosławione rezultaty kiiKutygoJniowej 
gospodarki tego „narodowego*1 rządu — to tru­
dno doprawdy o złośliwszą dla chjeny kompro­
mitację ponad tę jej „właśnie „narodową*‘ de­
magogię. ' ' i  ' i '

Dotychczasowo „sukcesy" obecnego rządu 
s ą  istotnie — zdumiewające. Żaden poprzedni 
ganinet nie może się  poszczycić, by w tak krót­
kim czasie nagromadził tyle $lupśtw. tyie klęsk 
wewnątrz i zewnątrz, tyle kompromitację, co 
rzad fchjeńsKiOł- witosow.y...

Jak wiadomo przy tworzeniu się tego rzą­
du, orasa c łreóska na  jeden szczególnie mo- 
mer.t z prawdziwie 'jarm arczną krzykliwością 
zwrafoała uwagę, mianowicie, że zarówno, nowa 
w ię!:w»śc, jajfe i jej rząd, s ą  najzupełniej „shar- 
mon -/rwane**..; . ,■

A tym czasem rob nocześnl > w prasie „soju 
carików". krakow. „Kurjer oodz", „Goniec", 
„Rzei.żpotspolita**, „Słowo polskie**' i Ł a.) od- 
nywaio mę zupełnie jawne żarcie się o teki 

wzajemne wy myślanie sobie. To żarcie, będą­
ce wyrazem, wewnęitrznej, „programowej har- 
modji**,' nie ulatają i )i(ziś, o jczem Świadczą niewi­
doczne na pozór a dokuczliwe „kąśliwości** 
Wzajemne w prasie rządowej.

Tyle, ico do hanmonji.,.. Co zaś ao  wspólne­
go „programu rządzenia'*, podobno w najdro -1  
bnleiszyihh szczegółach opracowanego, to chjeń- 
•'skiej prawdomówności dowedem najlepszym jest 
takt, że fundamentalna Część tego „programu**
— refonma rolna, trzym ana by ta  przez większość 
„narodową** w głębokiej tajemnicy, która przy­
padkowo tylko się zdradziła...

To sarno nne punkty uego wspólnego pro­
gramu, — n. p. ustaw a uposażeniowa dla praco 
wników państwowych. Ciągnie się ta dla pań­
stwa samego tak ważna sprawa jeszcze od lata 
ub r. jeszfcze od sejmu póptrzeuaiego...

Ob jena narobiła pracownikom pań srwowy m 
mioo obiecanek wyborczych. Za gabinetu Sikor- 
Bkiego. ustaw a była już w  komisji sejmowej.

Miała zatem chjena dość czasu, by ją  nie- 
EBTflklllBMM— — HI
kat. Wie czelcał naprózno. Nie upłynęła, godzina, 
gay jakaś ręka dotknęła z lekka jogo ramienia.
— Towarzyszu — odezwa! się miękki głos,. 
Piotr zerknął z  pomiędzy palców i ujrzał po­
stać Lobiecą. Wsunięto mu do ręki kawałek 
złożonego papieru i miękki głos rzek* :'— Pro­
szę przyjść pod wskazanym adresem. Dziew­
czyna poszła dalej, a  Piotrowi serce zabiło sil­
nie ze wzruszenia. Oto był szpiciem.

xn.
Piotr Czekał, az zapadł zmrok, odipo\v,adaio 

to_ jego zamiłowaniu do romantyki — a gdy idąc 
ulicą rozglądał się  ostrożnie na  wszystfcr stro 
ny, schlebiało to jego próżność-' Nie siedział 
wprawdzie, kto właściwie mógłby go obserwo­
wać, ale skóro był szpiclem., chciał się też po 
szpi elowsku za chowy w a ć,

Pozatem dręczyła go prawdziwa troska. Mó­
wił prawdę, zapewniając, że nie wie , co to 
znaczy czerwony, letez wkiótce ootem zasięgnął 
wiadomośici, i wiedział już, że czerwony, to 
człowiek sympatyzujący z organizacjami i straj­
kami dążący dó wymordowania bogaczy i roz­
dzielenia ich majątków i przekonany, że dyna­
mit, jako najszybciej działający środek Jest do 
tego celu najodpowiedniejszy. Wszyscy, czer­
woni fabrykują bomby, noszą orz; sobie uk ytą 
broń, może nawet truciznę — któż to wiedzieć 
•noże? A teraz P iotr udaje się dó nich, będzie je­
dnym 7. nii h. Było to m o-e nawet zbyt interesu- 
jąci- dJn c-zlowi >k i, który przode\vszvst.liom 
dbał o swą wygodę, .lakiś głos wewnętrzny pod- 
szeptvwal mu: — Może lepiej uciec, upuść ć 
miasto, skończyć z tani wszystkioim? — Lecz 
wnet pomyślał o  nagródapn i godnościach, które

„DżukinNIK l i u OWY,"

i ego... s u k c e s y .
tylko gruntownie yuzuać, ale i jej zasady z gory 
już sobie ustalić Tymlozasem, gdy już za obecne­
go rządu cnod'z:‘lo o to, by ustaw ę tę w pod­
komisji ostatecznie załatwić, większość rządowa 
która wszystko m iała „szczegółowo ułożone “ 
kilka z izędu posiedzeń podkomisji /  rywala dla 
„Uzgodnienia'* (II) sweg* stanowiska, wreszcie 
posiedzenie podkomisji zawiesiła na kołku. Do­
piero poceł tow. Moraozewski, pełniąc w za­
stępstwie" nieobecnego p. Rataja funkcję, mar- 
szałka, zmusił ^większościowego*' prezesa pod­
komisji do jej zwołania (cc „Rzeczpospolita** 
przedstaw iła kłam liw ie,- jako narządzenie.,.. p. 
Fataja l) • ■ * . ,

A gdy już dó ty ich posiedź,er. przyszło, rząd 
„programowo zgrany dał taki budujący dowód 
swej „harmoriji", że w czasie dyskusji nadf 
płacami w sądownictwie, .e legat prezydjum R. 
M. począł się kłócić z przedstaw ideiem  Min 
Sprawiedliwości, aż posiedzenie musiano od­
roczyć... • -* •• ■ - • •

Wszakżć na ostatku „pogodziła.** się wię­
kszość „narodowa** ale kosztem urzędników, od- 
rzu|Cając zajaale wszystkie poprawki w kierun­
ki; lepszego ich uposażenia.- • 1

Alfik — reforma finansowa! . Jakie ją  losy 
:»p«jtkały, wiadomo... P rasa chjeńska perzy tworze­
niu się obecnego raądu, wskazując na osobę p. 
Grabskiego, zapewrdała, że jego plan sanacyj­
ny, 70,stani 3 wykonany... Zapewniał o jmu, i p . 
Witos w swem ekspose. T,m czaseir chjena, 
właśnie dla utrącenia tego planu zaczęła Grab­
skiego zajadle wygryzać, aż go wygryzła... Ale 
p  G ra h s lo d c h o d z ą c , rzucił rządowi „naro- 
H M B B 1M — W — aiHBB— W H — B H W W

: &trejk ifłtitft .Owutw w UfarszatJdie i
WARSZAWA, 20 łipca. (Pat). Wczoiaj przy 

ul. weszno nr. 54 odbył się ogiomny wiec me-' 
taioweów zwołany przez Związek robotników 
przemysłu mebałonógo. Obecnych byłe około 
15000 osób. Jak wynika że sprawozdań strejkuje 
obecnie 54 większych nrm metalowych. Ogółem, 
obejmuje strejk 90 pmc. robotników! przemysłu 
metalowego. Robotnicy wyrazili jednogłośnie vo- 
tum zaufania dla wybranej lomisji rsprezenta- 
yjiiej postanawiając wytrwać w walce aż do 

osiągr.ęcia wysuniętych żądań. Przedhtawiciel- 
stwo Związku wyraziło nadzieję, że ministerstwu 
pracy uda się nawiązać pertraktację z przemy­
słowymi. - 9 —  i ;

m u Guffey obi&cał. Pozatem b l też naprawdę 
zaciekawiony. Do udaczki był zawsze czas, na- 
orzóć chciał zakosztować żvcia szpicla.

Doszedł do wskazanego mu numeru p-zed 
maiły domek, w ubogiej dzielnicy i zadzwonił.} 
Otworzyła m u , dziewczyna i Piotr poznał na­
tychmiast tę samą. która popołudniu do niego 
przemówiła. Nie czekając na jego słowa zawo-
— O pai.ie Gudge! Jakże się cieszę, żeś p'an 
p 'zyszed 1 1 dodała ciszej „t.owaizyszu**, jak 
gdyby Piotr bi’* bowranyin, przyjacielem, 
zapytała jeansk prawie w  tej samej . chw ili:
— Jesteś pan przecie towarzyszem?

— Jak to pani rozumie? ,
— Ni 3 jesteś pan socjalistą? Zrobimy z 

pana wnet socjalistę. W prowadziła go do jio- 
koju, przysunęła, mV krzesło i rzekła: — Wiem, 
jak z panem postąpili i jak pa.n to wszystko 
przecierpiał. — Byłeś pan wspaniały! — wspa­
niały.

Piotr daremnie szukał siów. W glosie dzic- 
wczyriY brzmiał nietylto podziw, ' lecz także 
ózu łeśA Piotr zaś w su eitt ciężkicm tyciu me 
miał wiole tio czynienia z tego rodzaju uezu- 
diami. Patrzył wprawJzir na wdzięczenie się
i um.izgi kokietującycli dziewcząt, lecz ta dżie- 
wczvna nie koki'-t:7w*ału. Głos jej by ł miękki, mo- 
żo  nieco za poważny dla młodego dziewczę­

c ia  głębokie jej, załośne, szare oczy spoczy­
wały na  Piotrze z tkliwą troską matki, której 
dziecię dopiero uszło niebezpieczeństwu.

Zawołała: Aadiu, przyszedł pan Gudge. 1 
weszła do wokoju druga dziewrzyna, starsza, 
słuszniejsza, leor równie iblaaa i chuda, jak  
Siostra- Dziewbzęia zwały się  jennie i Sadie

J

dowemu" w t,wrarz druzgocące oskarżenie. ,,rięc 
SKor.sleuxow.ana chjena znowu sypnęła obietni­
cami, że plan finansowy zostanie „nienaruszony’* 
i będzie „kontynuowany
. ~ Dla potwierdzenia, tjyili pbiecaneK nowy mini-
0 ter skarbu — powolny chjenie urzęanik -  
wycofuje ustaw ę o podatku majątkowym, roz 
walając w ten sposób fundament całego pla 
nu.i Gdv prasa opozycyjna podńos; protest, rząd 
śpieszy z „wyjaśnieniem", że poaatek majątko­
wy za parę ani o odzie wniesiony... A przecie: 
go wy różano — podobne dla „gruntc-mego 
przerobienia* * a. w rzeiczvwistości w celu iak 
najaalszego opóźnienia podatku, do którego chje- 
no- piasty nynajmniej się r ie  Kwapia,. : '

P . ‘Witos zapowiada w ekspose, „walkę z. 
diożyziią**. Na potwierdzenie ty.ćh słów, zostawia 
się  KomUaijat nadzwyczajny nieobsadźony, ca­
łą  antyarożyźm aną akjoję rzuca dó kosza i  za­
pewnia spekulacji paskarskiej — bezkarność zu­
pełną... ■■ ,

. Tak w świetle p a r i  faktów wygląda dotycn- 
czasowa gospodarka rządu, opartego o „jasny, z 
góry ustalony gn.gram ’ *...

Nie dziw, że po 7 tygodniach, tych rządów,
klęska w , kiaju taka., jakiej dotąd jeszcze nit
bywało!... ■ j

; A , trjumfy**.,w polityce zagranicznej?
Ale Polska • to nie chjena. Dziś już olbrzy­

m ia większość ludności, przekonała się, co war 
te były obHcanki idijeńsjfcie i jjajką klęską dła kr. i- 
ju są  rządy chjeńskip, po których Polska b f 
dzie m usiała później gruntownie czyścić się,
1 obóieraó, jak po błocie ćhlapiuętem przez pę­
dzące ulicą koła-., • . -

Kicz.

Z.TPOWtEDi SuPBJKU ROLNEGO W  MflLO- 
X ” POLSCE i

KRAKOW, 19 łipea. Według infonnocj: „Na­
przodu", zanosi się na wybuch s mej ku rołnegc 
w zachodniej Maiopolsoe Strejk iest nieu.ukn.ony

. —va«—
POMOCNICY EKriKARDTA

Risirni. niennbekie dowiadują się  z Drezna? 
W śledztwie pizeprowadżonem z powodu ;u- 
'cieczki kap:tana Ehrhardteg fzaszedł ciekawy 
zwrot. Jak mówią, istnieją siłr.e poszlaki, że 
kapelan więzienny ' wydatnie ' dopomagał do 
ucieczki Ehrhardla, ułatw iając mu komunikację 
ze stronnikami zewnątrz więzienia

dównież między ' urzęanikarr. więzienia 
Ehrhardi pomocników Kilku z nich aresztowano. 

— — — b— — — aaa
iTod l ;  starsza była sr.eiiotypistką i utrzymywała 
rodzinę. Obi' były bardzo wzruszone. Zaczęły 
wgpjdywać Piotra o jego przejś :ia, lecz mówiły 
zaledwie kilka minut, gdy starsza pospieszyła 
do telefonu. Pewne osobistości, poważne oso­
bistości, chciały natychm iast mówić z  Piotrem, 
■ rosiły, a b y ' je^ zawiadomić o jego przybyciu. 
Dziewćżyna spęcDiła długą^ ihwilę przy L telefo­
nie, " a  iudżie, iz którym i '.ozniawia.a, musieli 
ze swej strony pouczyć się z  innymi telefoni­
cznie, albowiem w następnych kilka godzinach 
napływał be/, przerwy pały strum ień‘ gości do 
pokoju, i Piotr m usiał b istorję  swą wójąż na 
nowo opowiądać Najpierw przybył człowiek, o 
twardej mowie i tak potęzrvm  glosie, że Piotr 
się przeląkł. Nie był wicale zdziwiony, dowie 
dziawszy się, że człowiek ten był prowodyrem 
nairadykalniejszego związku zawodowego v\ 
mieśicio, t. j. marvnarzy Tak, był to prawdziwy 
„czerwony**, odpovriadał zupełnie wyobrażeniu 
Piotra — zawzięty, niebezpieczny człowiek, któl 
rego poprostu widziało Vię w roli Samsona, 
wstrząsającego podstawami społeczeństwa i wa­
lącego je.

— Napędzili wam strachu,' młodzieńcze — 
rzekł — widząc, jak  Piotr się walija i jąka, od 
powiadając na j-go pytania. — H a cóż, mnie n«- 
pęozają s t ,-achu od czterdziestu pięciu lat, ,i. 
nie poznać to p<) mnie.

Clfcąc rozweselić Piania, i usyokoic jego ner- 
wy, opowiedział mu, że gdy jako marynarz zde­
zerterował. puszcKoim za nim w  lasach Flo­
rydy psy gończe, a  nareszcie przywiązane d<> 
drzewa i obito prawie na śmierć

<C. d . n .)
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jY o w in y  z  dnia.
LWÓW, 21 lipca ,

KEPERTęAR TEATRU MIcJSK. WE LWOWIE:
Sobota o g. 7-30 „Ki Iowa Tanga"
Niedziela o g. 7-30 ,Baja era“.
I onicdiiaiek o g. 7-30 „Księiniczka Czardasza*.
Wtorek 24 lip'a o 7 30 .Królowa Tanga*, ostatni 

goLinny występ Elny Gistedt.
RErERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

iaboia o g. 7’3o „Ciemna plama'.
Niedzica g 7-d0 „Ciemna plama'-
Doniedziałc k o g. 7 20 „C„.mna plama*, 

yt Wtorek 24 lipca o 7-30 „Wesele podczas rewolucji*, 
wtuka w 3 aktach. -

—*«♦.-

feATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiodońslw 11.
Sobota o g- ?30 ,Bądź człowiekiem'
Sobota rieczór teatr zamknięty.
.„iedziela o g. 3„« .Czasy mesjaszowe".
Niedziela o g. 7J0 .Żydowski Hamlet

„CHOROBY WENERYCZNE" W STANISŁA­
WOWIE- Odczyty na powyższy, lemat ilustrow a­
ne wspaniałymi obrażam, furnowym’ zorgani­
zowane przr.z Lwowski Uniwersytet Ludowy 
im,. A- Mickiewicza zainteresowały całe miasto. 
Wczoraj gromadziły się tłumy publiczności w 
wielkLj sali kinoteatru „W arszawa", Wrażenie 
wyświetlanych obrazów wstrząsające.
T Film ten będzie wyświetlany jeszcze tylko 
przez kilka dni w Stanisławowie, aby następnie 
w innej miejscowości spełnić swoje zadanie.

KONFISKATA DZIENNIKA. Artykuł wstęp­
ny p. t. „Krwawy posiew" został pizez proku­
ratora sttonfisk >wany.

Z TEATRU WIELKIEGO Dziś po raz dru­
gi „Królowa Tanga" z czarującą Gisicdt w roli 
tytułowi j ZnaKomita ta artyrj ka potrafiła już 
■zdobyć olbrzymią sympatję publiczności i ocza­
rowała znawców teatralnych Lwowa. P. Gistedt 
i rproszona przez dyrekcję pozostaje jedynie na 
parę występów peczem wyjeżdża a , granicę. 
Partnerem Gistedt *x> raz ostatni IW zie p. Ma­
rek Windheim. -

Z TEATRU MAŁEGO „Ciemna plama" Dę- 
dzto graną jedynie do poniedziałku włącznie We 
wtorek przyszłego tygodnia, wchodzi na repertuar 
doskonała sziuk a „Wesele podczas rawblucji" z 
pp. Łozińską, Rygierem. SzKudelsKim i ' Adamem. 
Rystrzyńskim w rolach głównych.

WYSTĘPY MAR JAN A JEDNOW 5KIEGO. 
Znakomity reżyser artysta teatru imienia Sło­
wackiego w Krakowió, Marjan Jednowski roz­
poczyna niebawem gościnne występy w swych 
doskonałych kreacjach w#*,,’Weteranie" i „Dwóch 
cnotach". Artysta ten od szeregu lak nie grał 
we Lwowie i publiczno ś; będzie miała moż­
ność podziwiać jego grę spokojną i skupioną.

ORKIESTRv  LUDOWE. Lud odczuwa bar­
dzo simie potrzebę zbiorowej muzyki. Dotych 
ezas naiwiększą przeszkodą w jej rozwoju sta­
nowił koszt naDyci? odpowiednich instrumentów. 
Związek Teatrów i Chórów Włościańskich we 
Lwowie postara! się  obecnie o  fundusze, umo- 
żłh.isjące mu nabycie większej ilości instrumen­
tów, które zamierza odstąpić na tpiaty swoim 
droży num. Zv igzek zwraca się db posiadających 
zbędne iiishumenta muzyczne (blaszane i drew* 
manę), by złożyli swoje oferty w biurze Związku 
(Lwów, ul. Mlcki w icza 26).

EDMUND kAUCH, były poseł do Sejmu, 
zmarł w Stanisławowie. W poprzednim sejmie 
należał do klubu Pracy Konatytucyfrśyj. Przy Os­
tatnich wyborach odrzucił kandydaturę z listy 
żydowskiej, a kandyd"weł trez skutku z listy Unji 
Nar Państwowej.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. W  Zurychu wczoraj płacom  mark pol­
ską 0.0040, markę ni-em. 0.0015, kor. aust. 0.0079 
i trzy czwarte. Świadczy to, ze  marka polska 
dalei traci na wartości.

W^uciarze we L ruw ie w ezw ij płacih: do­
lary do 158.000, leje dh 650, franki frane. do 7.500, 
fr. szwajc. do 21.500, f szterlingi db 620.000. 20 
koron w złocie Ko 635.000, 10 rubli tifo 750.000, 
dolary db 142.0u0 mk.

: j R. K. K. P. wczoraj płaciła: doła/y odl 125.730

do 127.000, (dbł. Kanad 121.968—lz3.20u, marki 
nie/m. 0.35, franki frant. 7 500: fr. belg. 6 200, 
fr. szwajc. 22.350, f. szterlingi 586.000, lity 5.500, 
flor. holend. 50.200 kor. szwedzkie 33.950. dUń- 
SKie 22.360, czeskie 3.»2C, aust. 1 65 złe ty polski
17.000 maron, ’ I

Kursy papierów wartościowych wucoraj „.la­
ły tenaecję chwiejao-zwyżkową. Płaoino. Cho- 
dorów 605 tys rys. marek, Gafota 28, Oikos 366, 
Parowozy 170, Pezet 34, Polska Nafta 110, Rak­
szawa 34u, Siersza Mektr. 60, Siersza górn. 710, 
Tepeg* 300. . Tesp 68C, Zietentew$;q 815 tys 
marek. ■ -  (

ULGI DLA UCZESTNIKÓW III. TARGÓW; 
WSCHODNICH NA KOLEJACH ZAGRANICZ­
NYCH Ministerstwo Czesko-stewacki kolei że* 
kznych udzieliło uczestnikom III. Taigów 
Wschoanich we Lwowie 33®/o zniżki ud ceny 
biletów jazdy dowolną klasą i kategorią po­
ciągów, z  wyjątkiem pociągów ekspresowych i 
luksusowych na wszystkich iinjach kolejowych 
Czechosłowacji od miejsca zamieszkania dr> 
granicy polskiej tajmfTz powrotem. Ze zwyżki lej 
korzystać można na podstawie karty uczestnic­
twa w Targach Wschodnich zawirowanej przez 
polskie urzędy konsularne

Uczestnicy rumuńscy korzystając z przyzna 
ibuj im. przt-z generalną Dyrekcję rumuńskich 
kotoji państwowy:!! na  podstawie zezwolenia 
tamtejszego Min. Komunikacji z SC°/o zniżk1 w 
drodze powrotnej z Iargów  jak też przy po­
wrotnym transporcie swych eksponatów w ysta­
wionych a nie sprzedanych na Targach.

Polskie ministerstwo kolei żelaznych od'- ; 
mówiło kilkakrotnym prośbom o przyznanie ulg 
kolejowych uczestnikom T argów  z 'uwagi na to, 
ze wobec niskiej wartości marki polski? j i 
spadku jej w czasach ostatnich obowiązująca ta­
ryfa osobowa jest tańsza niż taryfy przedwojen­
ne lub t 'raźniejsze zagraniczne, a dla cudzoziem- 
óów przy ich znacznie silniejszej walucie wy­
datek za przejazd stanowiący drobną lylko część 
ogólnych kosztów nie wywrze zdaniem M inister­
stw a wpływu na zamiar zwmdzen** Targów.

TRAGICZNE ZGONY. W  warsztacie paro­
wozowni tó dworou głównym jak podawaliśmy 
został ciężko zraniony odłamkiem pikniętego to ­
czydła 56-ltru Władysław Marokwma, podmaj­
strzy kolejowy. Nieszczęśliwy przewieziony do 
szj »tala z narl wczoraj w nocy Tragicznie zmar­
ły mieszkał przy {fel. Gródeckiej pod' 1. 131.

Dnia 18 hm. wt ulicy *^marstynowskiej Ko­
man Litwin samochodem przejechał kobietę nie­
znanego nazwiska, która następnie m arła . Po­
licja ustaliła nazwisko nieszczęśliwej, którą jfest 
45-letnia EU: Kandel, żona Henryka K., zamiesz-t, 
kata przy ul. Owocowej.

ZAWAL&NIE SiU SUFITU W MIESZKANIU. 
W realności przy ni Żółkiewskiej pod I. 38 w 
mieszkaniu sierżanta Franciszka Dedia nr II. p. 
runął sufit na meble, mszcząc je częściowo. 
Domownicy w czas zdołali zbiec na korytarz 
i tern uratowali »we ży^je.

KTO MA RACJĘ? Adwokat di Neuwald
w imieniu Hermana Margeschesa doniósł policji 
iż do biura spedycyjnego jego klijenta przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 11 ł ) wpadł Adolf Stern w to­
warzystwie dwóch mężczyzn i grożąc mu pobi­
ciem zabrał nu klucze od kasy i magazynów. 
Następnie adwokat dr. Schónfsld w imieniu wy. 
mienionego doniósł policji, iż Margosclws był 
zatrudniony w owetn biurze spedycyjnem w cha­
rakterze urzędnika, zaś przed 2-ma. dniami zmic* 
nil szyldy biura na swe nazwisko Zaś właś-iciela 
biura Sterna nie chce wpuścić do wnętrza. Po­
licje nie mogąc się zorientować w dwóch snrzees 
nyoh doniesieniach., orzekła po części słusznie, 
że jest to spraw a Scywilfta i odesłała  dó sądu obu 
Dowaśnionyfeh.

: „GOŁĘBNIK1 DLA MŁODYCH PAR. W real­
ności przy ul. Lwowskich Dzieci pod I. 52. 
mieściła się rzekomo „Nowa akademja sztuk 
pięknych". j

Policja stwierdziła jednak, iż n f la rz e  tam 
cię nie schodzili, natomiast odwiedzały te obi- 
kwejo młode pary, gdyż było to miejsce schadzek 
miłosnych
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.W LaMANIa i KRADZIEŻE 1  mieszkania
lekarz;'  dra Michała Pirille przy ul. Chmieluw- 
iskiego skradziono bieliznę i złoty damski ze- 
gazek, wartości 6 milionów marek.

Przez otwarte okno ziodzioje dostali się do 
m ieszkania przy ul. Kra .ipkich 1. 25 i skradli na 
iszkodę studenta Bolesława W oźniaka gaiderobe, 
wartości 2 .mljony marek.

Marji Lazar, z Nagórzan ,z  wozu stojącego 
na pl. Bernardyńskim ^krądykrno pakunek z r z ­
ezami wartości 4 mil j ony marek. . :

Franciszce Dąl rowskicj, zamleszKałej p nzy 
ul. 3-go Maja iSKradziono z prauzkami bielizn* 
wartości imiljon marSk. 1

Szymonowi Zaicharozukowd skradziono z 
budki owowwej ragbm, wartości 1 mjljon marek,
60.000 Nip. w gotówce.

tJezpiebacnie od b&zi obucia.
WARSZAWA, 20 lipca. (Pat) Sejmowa Ko­

misja ochrony pracy przyjęła w drogiem ęzy- 
tan.u pierwszych 5 artykułów projektu ustawy 
o  zabezpieczeniu1 na .wypadek bezrobotna. Pro­
jekt ten uzgodniono * nowymi tozana iząuh. Pos, 
Puchałka zdał sprawozdanie z prac podteon. isji 
która rozpatrzyła projekt W przeciągu tygodnia! 
Między innymi przyjęto zosadię, że j  ęźary blez- 
rohocia będą rozkładane na akarb państWk, pra­
codawców i Pracowników. Ciężary nie będb, jp i- 
dały na samorządy, jak to przewidywał projeKt 
rządowy

Ooobols srrej^u w {toozi-
L0DŻ. (AW). Ministerstwo pracy wydęto 

gowało do I .odż; na czas trwania strejku wspe 
ktora Małachowskiego, który Pędzie pehuł oibO- 
wiązk/ łącznika mięazy itiinJsterśfweir* “pracy a 
nspekcją procy W Lodzi

OBRAŻONY TAFIE2,
RZYM 20 lipca (Pat) Kardynał oaspaii 

wystosował do biskupa Pizy pasmo, w  którem 
zaznacza, m  Ojciec św. jest dotknięty wiadb- 
niością o  zajściadi jakie się wydarzyły w ró.« 
nych koładi katolickich. Kardynał podkreśla 
szczególnie fakt zniszczpiua portretu Ojca św. 
Wreszcie stwierdza, ze winni zajść nie zos'ta!n 
pociągnięci do odpDw ieidlziaLjośeli f  wzywa w to 
dze dudiowne, a tr ' .się domagały od władz świe- 
ęk d t zadość uczynienia

i RZYM 20. lipca. (Pat) Mussolim przyjął 
przewodniczącego włoskiego komitetu akcji ka­
tolickiej. któ-y zdał sprawę z ostatnich zajść w 
kołach katolickich Premjer oświadczył, ze p*- 
eryni niezbędne kroki w  celu zapobieżenia na 
przeszłość pjdobitym zajściom.

iSR nN H M H nnR M H B snnnsnnB H niniB B H R nii
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Spółdzielnia pracownikćw kol.
we Lwowie i jej sKlepy n« prowincji 

s p r z e d a j e  35ę
swoim cżłonkom, różnego rodzaju

n a r t ^ M  t i M f l t t )  g n to -  
w e  B b r a o ia  1 obnw lcs

na RATY miesięczna.
d e n t y s t y c z n e  am dulatorium
k o le jo w e  i pobAfirie;xe
J i ę ! r z y ń s K  e g o  2 1  a Szkołą Konarskiego. 
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Ja k  tan ie je  z a  pząż*'>wir 8 -k i?
Podwyższenie cen wyrobów tytoniowych i podwyżka taryt kolejowych

od 1-go sierpnia b, r
(S) Ger.eralna dyrekcja monopolu tytoniowe­

go W Warszawie podwyższyła od’ cfma 20 fm. 
ceny wyrobów tytoniowych od 15—18 proc. ,

I tak: jedna sztuka papierosów „Sfinks" ko- 
&ztirje  &00 nip., „dam es". 750 mp., . Kalif* 750, 
nip., „Kedyf" 750 mp., „egipskich" 700 mjr., „sej­
mowy cn" 500 inn., „prezyłent" 45u mp., „d'am- 
sai" 450 mp., „spori" 450 mp., „W.sła" 300 mp 

Cygara: ' 1 sztuka* „Hawanna" 5 50C mp., 
„Betwoder" 4.500 mp., „Wawel" 4.O0O mp., „Bry- 
tamca" 3.80C mp., „Trabuko" 3.402 mP< "Por- 
toriko" 2.000 marek

Tytonie: „Kir" (karton) 95 tys. mp., „Ksan- 
to" 85 tys. mp., najprzedniejszy sułtański 75.000 
mp., macedoński 65.000 mp., Turecki 15.0o0 m p , 
„tale paozki przedniego tuieekiego 11.000 mp ,i 
średniego 10.0U0 m p , „kresowego" 7.800 mp.

Dnia 18 bm. minister przem^oto i  handlu- 
pud pisał rozpoi żądlenie o  podwyżce kolejowej 
mającej Wejść w życie z dniem 1 sinrpnia. Jak 
wiadomo wdtwyżka wynosi #la taryfy osobowej 
331/2 procent, dis towarowej 1 00 procent.

'

Z  k r b k s iw a  p a sk d re y .
Mianto Lwów jest jmanei.i gmazueni pasica- 

W r i spekulantów uprawiających swój proceder 
bezkarnie,

O szalejącej lichwie towarowej i żywnościo­
wej świadczy bodaj następujące zestawienie cen : 

W Krakowie obecnie płac się za 1 kg. mię. 
sa  w pierwszorzędnych jatkach 14.500 Mp., za 
1 kg. fielęciny 14.000 Mp, W m iastach jnówiucjor 
mainy-cb W a wschodniej Ma to pól sce 1 kg. mięsa 
wołowego kosztuje 12 000 Mp

Tyroczaiwm rzeźnjcy we Lwowde wczoraj 
zpów podwyższyli cenę jnięsa i obecnie pobie­
rają : ....

ZA 1 kg. MIĘSA W OL OWEGO OU 1 7 -1 8  
TYSIĘCY MAREK/

icwyli o 6.500 Mp. wdęoej niż n. p. w Złocznwię, 
za 1 kg. 'cielęciny biorą do 20.000 Mp., czyii o 
6.00ump.\vięocj niżw Krakowie, za mięsc wieprze* 
w* 20.000 do 24.000 Mp., za słoninę 28.000, 
za rmatóc 36^000, za szynkę do 45.O00 Mp;. 
i t  d. v

W mę ponosi m w pierwszej liąji nasz ma­
gistrat, klóry zupełnie oddat się w ręce pa 
skarw n. ■ '

l)d wczoraj podrożały opłaty akcyzowe pą

"ogatkąch miejskich. Gdy poprzedn.o za 1 ko­
nia chłop płacił zOO marek, od wczoraj opłatę 
tę podwyższono na 4.000 Mp. Za. wóz zaprzężony 
we dwa konie płącj się 9.000 Mp., a wraz z po­
stojem w mieScie wozu z żywnością opłata wy­
nosi 19,000 Mp. ' . . .

Zpowodu wzónsto tej opłaty icji top i wczoraj 
podwyższyli cenę żywności io o0°,o.

Za 1 litr m iefa  pobierali już 4.000 Mp. za 
1 kg. m asła do oO.uOO Mp,, za jajo 800 Md., 
za 1 kg. ziemniaków 1.000 Mp., gdy tymczasem 
przedwczoraj można jo było nabyć, za 60C Mp.

W tym stosunku podrożały jiurzyny i inne 
wił tuały. Za 1 Ti Ir borówek brane do 5.000, 
malin i porzeczek 8.000, poziomek 10.000. za 
1 kg. grzybów 24.000 Mpt i t. d.

Z powodu zapowiedzianej poduryżM taryf 
kolejowych od 1. .sierpnia pas karze przepo­
wiadają zWyzkę obecnych cen o 100 procent.

Władze t1#? lokalne, jakotoż centralne, zu- 
pełiiie ine mteresuja s ię  wzrośteal irozyzny 
lecz siYOfto zarządzeniami , popierają „zmaga- 
rda“ paśkarzy 1 spekulantów. Słowem, zaistniał 
„raj dla band ra,bnsiow“, którzy realizują pro­
gram- „8‘ na fcałej linji.

m— a _

Zamachy samobójcze, wypadki i poranienia.
MMatni Michał W., syn funkcjonariusza pań- 

.Mtoowagu, wskutek zdaniem jego złego obcho­
dzenia s :ę z mm w1 dbrrfu postanowił popielnic 
samobójstwo. Wczoraj udał się on na stawek 
„Switezi" 1 tu pożegnawszy się z kolegami wy­
lazł na dach kabiny i skoczył na ziemię. ‘Przy­
były leiiar? Pogotowia rat. dr Adhmiak stwier­
dzi1, iż desnerat odniósł złam ane nogi. Po u- 
dfiele-uu mu pomocy odwiezieni oo go do szpi­
tala.

Mieazksnke Kamienicy przy ul. Sykstuskiej 
ł. 8. wskutek złego pożycia z mężem, również 
postanowiła skuńesyó z życiem. W tym celu wy­
szedłszy na strych realności spożyła piw ną 1- 
lość subiimatu. Pogotowie rai. po udzieleniu jej 
pomocy i wi stania groźnym odwiozło ją do 
szpitaja.

Paweł Szczerba przechodząc- ulicą L. Sa­
piehy uległ ciężkiemu wypadkowi. ‘Niespod&iinie 
pękła mu nabrzmiała żyła na nodze poczem na­
stąpił silny krwotok. Na miejsce wypadku przy­

był tekar> Pogotowia rat. ° po udzie'er»iu mu 
pomocy odwieziono go dlo szpitala

Na rneś-io wiodącym do Lewandowski wczo­
raj znaleziono łeśąceg.. bez przytomności męż- 
yzyznij _ ‘ r.

Stwierdzono u  b \ ł  to 18-lemi Józef Kos 
meczmy, który był chory na różę na twarzy i 
zemdlał wskutek gorączki- Od wieziono. go rów­
nież do szpitala.

Złośliwe psy pokasaly- dotkliwie Jaroslawę 
Jaj-oszczakćwnę i M. Franklównę.

11-letni Jan Gajewski w-ulic.y Karnej czepiał 
się wozu naładowanego cegłą! Woźnica poiry­
towany uderzył go batom, przyczem  zranił go 
w głowę.

Nieznani awanturnicy w nocy napadli na 
p.” nachodzącego słuchacza praw" Aleksandro a 
Kijanowskiego i ciężko ge zranili.

Wymienionym udzieliło pomocy Pogotowie 
ratunkowe. 1

Ro&cmania po!sKo=>turRBh??.
LOZANNA-' 20 lipca. (Pat.) Tocząc: się tu­

taj rokowania polsko-tureckie znajduią się w prze­
dedniu zakończenia. Jakkolwiek rokowawa te 
prowrdaome były niezależnie otf ogólnej konfe­
rencji lozańskiej, to jednak trulilności na jakie 
konferencja te  napotykała, odbiły się również po­
średnio i na przebiegu rokowań poisko-iureckien 
W  < iąg i ostatniego tygodnia dbszły obie strony 
do zupełnego porozumienia co db trzech pro­
jektowanych układów, tj. traktatu przyjaźni, kon­
wencji handlowej, oraz konwencji o  osiedlaniu 
1 uprawnieniach ubywateń oou państw Komisja 
handlowa pod' prz“wodh,ctwwn dyrektora de­

partamentu ministerstwa przemyski] 1  handlu Ten- 
nenbaumo oraz komisja dla spraw osiedlenia pod 
przewodnictwem naczelnika min I st es twa sp"aw za­
granicznych Ładosia zakończyły >. wczoraj swe 
pr-ce, a dziś odbyto się ostatnie pobeczenie 
redakcyjne. Ustalono, że poupi sanie rraRtatów na- 
staoi w miaię możności wr poniedziałek 23 bm.

 ♦«* * «

STRAJK TKAiCZY
uAdSZAW A, 20. Hpicą. (Tel. wl.). Strejk 

W tobryce tekstylno-wTtókton„iczej w Zawier­
ciu trw a dalej. S frajkuje przeszła 7.000 robot­
ników

Majątek hzplitej Polskiej . 
w frankach złotych.

Aleksander Ijewicki, wr książm p. t. - „Jak 
dostarczyć Rolsce kapitału", podaje inteiesu 
jące obliczenia ,x>gactw Rzeczypospolitej. Oto 
obliczając ogólną • sumę majątku społecznego 
Polski na podstaw i-o liczby, określającej majątek 
jaki przepada przeciętnie na jednego mieszkań- 
ic,a i uwzględniając w przybliżeniu wartość zie- 
nii, lasów, kopalń, fabryk / środków^ komunika- 
cyjnych, zabudowiilu i t. d. duszedł do wniosku, 
że .wartość udania yalej Rzeczyjrospolitej wy­
raża się w' przybliżeniu 149 miliardów fr.
wT złocie Jeżeli tę cyfrę podzielimy prze,, liczbę 
niieszKańiców państwa, to otrzymam) ‘ okoto 
5.500 franków złotych, przypadających przecię­
tnie na każdego obyyyatela Polski.

Ruzstufg.nięcib p. Caiunderd 
przeciw Polsce. ^

.Berliner Tagcblatt* 1 douosi: Przewodni­
czący mieszane, komisji dla Górnegc Śląska 
p. Calonder wydął swą pierwszą decyzję w za­
targu polsko-niemieckim. , Chodzi o stosunki 
szkolne dla mniejszości niemieckiej w Ryhniku. 
Rozstrzygnięcie Calondera oświadcza się nie­
dw uznaczn i na korzyść żalących się Niemców 
i odrzuca decyzję urzędu polskiego jaRo mylną 
W  motywach p Calonder gani zachowanie się 
władz rybnickich wobec mniejszości niemieckiej. 
Władze te zostały decyzją p Calondera zobo­
wiązane albo do zw ióctnia zabranego Niemcom 
budynku szaolnego albo do wystarania się o inny 
równowartościowy budynek.

O tej decyzji rząd polski dohjd uic prawie 
ąię zakomnnikował. Zdaje się, że spray a ta na- 
dato się o wiele bardziej do opublikowania 
amżeli setki zupełnie bezwartościowych telegra­
mów ze wszystkich części świata, którymi PAT 
zarzuca redakcje

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEW SCYl W’ 

medztolę dnia 22. lipie,a i: r o goi Iz U) iano 
przy ul. Ormiańskiej 2/11. p odbędzie sje Zgro­
madzenie orgamza.cyjue.. — Jawcie kaę licznie!
m m eam m m m m m

Ąom unikaty.
X PREZYDJUM Z\V1/)KU LEGJONlBTOW

zaprasza delegatów Stów. Rob. na poufne ze­
branie, które się odbędzie w sali Stów. ‘ kafla,- 
rzy ul. Zielona 7 w .sobotę dnia 21. lipca br. 
o godz. 6-t,ej wioczorem. — l\a poiządku obrad: 
Zjazd Legjonistóu i przyjazd lyojmendanta.

X CZŁONKOWIE LFDOTY. SE0L. TOWŁ 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp . 
ksóflb m ają być w cąągu sześciu minsjęcy w pła­
cone Przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
uchwałę i wzywatny do uzupełnienia udzjaiów.

Rada N dlzorczb.

T n a r z y s z e !

N i e  w o l n o  u c z ę s z c z a ł :  

d o  r e s t a u r a c p ,  K a w i a r ­

n i  i  f r y z j e r n ; ,  g d z i e  n i e ­

m a  „ D 2 : e n n i K a  L u d *

0 . H , R. P. p . S.
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is ira ii Mini m
W Sejmowej Kumisji Ochronj Pracj toczyły 

lif, od dłuższego czasu obrady nad projektem 
ustawy ubezpieczenia robotników na wypaaek 
niezdolności do pracy wskutek nieszczęśliwych 
-ypadków. Referentem ustawy jest doświadczo­

ny w sprawach ubezpieczeniowych nasz tow. 
pos. Reger. Przemysłowcy widząc, że dzięki for­
sowaniu tej ustawy J przez naszych towarzyszy, 
może ona w krótkim czasie przyjść na plenum 
fiejmu, a nie mogąc w ob arty sposOD zatrzymać 
szybkiego tempa obrad w Komisji, wystosowali 
do przewodniczącego Komisji list, który dosło­
wnie pod«jeiuy:

IWieimozny 
Poseł ks. A. Wójcicki 

Prezes Sejmowej Komisji Ochrony Pracy
w ‘m i e j s c u .

Sejmowa Komisja Ochrony Pracy przystą­
piła do obrad nad projektem rozciągnięcia dzia­
łania *ustrjackiej uatawy o ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy n,* ziemie 
b. zaboru rosyjskiegc. Z tych względów mamy 
zaszczyt zwrócić uwagę W Pana Prezesa na na­
stępujące okoliczności:

1-o Sfery przemysłowe zaniepokojone są 
treścią tego wniosku, gdyż zgodnie z doświad­
czeniami lat ostatnich, system, *tóry wprowa- 
lżony ma być na ziemi b. zaboru rosyjskiego, 
wywołać musi nadmierne a bezużyteczne obcią­
żenie produkcji, bo renty wypłacane inwalidom 
przemysłowym na skutek spadku waluty w mi­
nimalny spo ób nie zabezpieczają ich bytu, spa­
dek zaś wartości zebranych poprzednio kapita­
łów wywołuje stałe zwiększanie składek.

2-o Uzasadnienie dołączone do wniosku, 
■ie przedstawia w .. należytym św.etie sytuacji 
istniejącej na ziemiach Rzeczypospolitej pod 
względem zabezpieczenia od skutków nieszczę­
śliwych wypadków i niczem nie dowudzi prze­
wagi w obecnych warunkacn systemu przyję­
tego w Malopolsce nad innemi systemami.

3-o Wniosek opracowany został bez zasię­
gnięcia opinji ster przemysłowych i z tego po­
wodu nie uwzględnia w najmniejszej mierze po­
trzeb przemysłu, ani też obecnych warunków 
gospodarczych. • ■

4-o Sprawozdania z działalności lwowskiego 
Zakładu Ubezpieczeń wykazują, iż poa wpływem 
zmienionych warunków gospodarczych stał się 
on najdroższym i ogromna część jego wydatków 
Lo b8 proc. zużywana jest na administrację.

7, tycn względów mamy zaszczyt uprzejmie 
procić Pana Prezesa o umożliwienie wszechstron­
nego oświetlenia sprawy ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków przy pracy drogą prze­
prowadzenia narady sfer sejmowych ze specja­
listami ubezpieczeniowemi i sterami przemysło- 
wemi, aby w ten sposób osiągnąć możność naj­
lepszego załatwienia tej palącej kwestji.

Z poważaniem 
Z a r z ą d

Centralnego Związku Polskiego Przemysłu 
Górnictwa Handlu i Finansów.

(—) J. Łempicki.
Jak czytelnicy widzą, przemysłowcy chcą 

przez powołanie ekspertów, czyli fachowców, 
dla rzekomo wydania fachowej opinji o ustawie, 
samą ustawę pogrzebać.

List Lewiatana uzasadniał, znany górnikom 
Zagłębia, poseł Sykała, dyrektor kop. Warszaw­
skiego T-wa. Przeciwko odroczaniu obrad nad 
ustawą wypowiedział się bardzo energicznie tow. 
poseł Stańczyk, wykazując Komisji straszliwe 
położenie inwalidów w przemyśle, ą przede 
wszystkiem w górnictwie. Zastrzegł się również 
tow. Stańczyk przeciw temu, aby Sejm bral 
pod uwagę listy panów przemysłowców aż tak 
poważnie, żeby obrady nad ustawami musiano 
przerywać! ^

Jeżeli przemysłowcy chcieli przedstawić Ko­
misji opinję swoich fachowców, mogli to zrobić 
byli już dawno przez swoich posłów, a nawet 
mogli wnieść ie swojej strony proiekt jaki im 
aią wydawał lepszym. Spuw a emerytów nie

jcot uOWa, pi/.cC?Wi it, jeżeli kto, to przemy­
słowcy najlepiej znają żebraczy los tych, którzy 
stracili zdrowie w ich służbie.

Wywody tow. Stańczyka poparło cały sze­
reg mówców stronnictw robotniczych.

Życzeniu posia Sykały nie stało się zadość 
Komisja uchwaliła prowadzić obrady nad usta­
wą dalej bez względu na ’fcfacLowp opinję prze­
mysłowych fachowców*. A ,, [

T e rm in  p le ce n ia  podatków .
I. Izba Skarbów a przypomina, że ostatecz­

ny termin do uskutecznienia dlopłat względnie 
do nabywania nowych świadectw i nart legity­
macyjnych upływa nie jak pierwotnie podano 26 
lipce — Iolz dnia 27 lipea 1923. .

Wszyscy zatem których to dotyczy winni — 
celem uniknięcia natłoku - W dniach ostatnich i 
skutków ewent. przekroczenia wyżej oznaczonego 
terminu — jak najspieszniej uczynić zadość o- 
DOwiązKOwi dopłaty wzgi. wymtpna właściwego 
świadectwa, gdyż powyższy tarnin nie betfeie 
przedłużony.

Bliższe szczegóły w tym przedmiocie poonno 
zostali? /w publicznych otn. ieszczeniadt z maja 
br. do L. 55543 23jW. II/I.

II. Zarazem przypomina się, — odioisnit dć 
I. ust tut obwieszczenia z czerwca ,1923 do 
L. 59578/23/W. 11/1. ’a. w1 przedmiocie nowego 
podatku przemysłowego — że ostateczny termin 
do wnoszenia ze&»iian o obrocie, osiągniętym w 
ciągu I-go poiroicza br. trwa do 1>gc sierpnia 
1923 r. > * ' '■ ' ■ ' ;■ ‘ ‘ie

Bankom, pusiadającyn* oddziały p o siedzibą 
glówneeo Zarządit przedłużyło Mini sterstwo Skai- 
biu powyższy termin do dnia ló sierpnia 192,’i 

Kto w wyżej ozntuzoonym terminie *nie zło- 
zy zeznania o  obiacie, wlzglęckne poda w zezna­
niu daty nieprawdziwe, narazi się na sicutk' prze- 
w i dziane w art. 104, wzg'ęldlnie art. 10C powdv 
Ustawy. ; ", - 1 ......................

V S o ld a te s k a  na u s łu g a c h  k a p ita łu .
Interpelacja buwr. posłów Jana Stańczyk,' 
Andrzeja Muiabzew-skiego i tow. ’ ze Związku 
,PPS. do min. .spraw wojskowo eh, w sprawie za ­
jęcia sali przez dowódcę garnizonu w Kału­
szu, kapitana Pajdaka, w której mieśkił się Zwią­

zek i Kon sum Robotniczy.
Kobotnicy Spółki Akcyjnej Eksportu : ISoli 

Potasowyicn w Kałuszu, korzystali na zasaazie 
zawartej z rządem urnowy z sali, w której mie­
ścił się ich Związek, biblioteka i konsum. Pn 
wydzierżawieniu przez rząd wyżej wymienionego 
przedsiębiorstwa prywatnej spofce^ uipowa za­
w arta w sprawne sali przez robotników z rzą­
dem, obowiązywała nadal za zgodą onółki. Spół­
ka, nie mogąjt usunąć wbrew obowi prującej u- 
mowie robotników z zajmowanej sali, wydała 
pozwolenie kapitanowi Pajdakowi zajęcia tej a  
łi na cele wojskowe. Kapitan Pajdak, wbrew 
tłumajczeniu mu przez robotników7, że salę zaj­
m ują na  zasadzie obowiązującej uimpwlji, i żie jest 
im, koniecznie potrzebna dla utrzym ania Związku, 
biblioteki i konsum u, zajął przemocą sa fe, wy-

rżurająe instytucję robotniczą wraz z urządzę 
niani i. Postępowanie kapitana Pajdaka, tłómaczą 
sonie robotnicy tak, jakoby ten- dał się użyć. 
przez spółkę za narzędzie wykonania jej zam ia­
rów, zdążających do pozbawienia robotników 
organizacji- Pogląd ten, tom więcej nabiera cech 
prawdopodobieństwa, że kapitan Pajdak mógł 
skorzystać dla pomieszczenia wo,ska z sali in­
nej, która używana jest do ;ablawf i pijatyk. Po­
stępowanie kapitana Pajdaka jest bezprawiem 
dok-onanerr* na ’ instytuloji - robotniczej, naraziłc 
robotnikow na stra ty  nąatei jallnie i (moralne, przez 
uniemożliwienie im pncwadzenfia konsumu i ko­
rzystania z biblioteki.

Wobec powyższego podpisani zapytują Pa 
na  M inistra Spraw W ojskowych/ czy skłonny 
jest zarządzić wydanie robotnikom, zajętej sa- 
Śi ukarać kapitana Pajdaka, za bezprawne jej 
zajęcie. ' ' f

W arszaw a, dm a 81. jtgerwóa l1923 r.
Podpisy posłów P. P, S.

S ta ro s tw u  Iw uw sk. do w iad o m o śc i,
bo  WczoTejszt) notatki „Rzeczy 1 lokatorki 

wyrzucone na pole. Dorobkiewicz w roli ka- 
mieniczmka" dodać należy nasi. szczegóły; Prze- 
dewszystkiem Katarzyna Moskwita wdowa z 2-m 
dzie-cii wyrzucono przez Franciszka Rękasa, wła­
ściciela realności na Lewandówce obol Lwowa 
zwraca się do Wiadz wyższej instancji z zapy­
taniem czy wiedzą o tyni wypadlk^i i  co zechcą 
zarządzić, aby opornego kamień'izb ka zmusić do 
prędkiego doprowadzeniu mieszkania do porządku ?

Pani Muskwita znajduje siy przeszło od' ty­
godnia z 2-giem dzieci oez dachu nad głową, 
rzeczy wyrzucone gniją, w ezystem polu, a przez 
pilnowanie tychże straciła ona możność zarobku, 
co niekorzystnie wpływa przy obecnej ; droży-

żnie na dzieci, które zamiast odpoczywać po 
całorocznej pracy w' szkole i wzmocnić swe siły 
do dalszej pracy, zamęczają się wskutek braku 
mieszkania. A ozy wiadomo władzom wyższe; 
instancji, że p  naczelnik gminy Tyrcz, z i  m ar­
twienia czy też z rauośd  wyjechał z żoną na 
świeże powietrze, a na zapytanie p. Moskwity 
co w t-ej sprawie zechc* zarządzić z ironją od1- 
powiedział „mech pian' rdba', jaK parnia Vań bóg 
nauczył^.

Na te skandaliczne stosunki zwiaoamy u 
wagę starostwa i województwa. Chyba nie dopu­
szczą do swtej kompromitacji,' aby zaraz za ro­
gatką LwOwa takie nadużycia 1 skaridase dziać się 
mogły. .

Nowe a p a ra ty  śsn ie rc i.
LUDNOŚĆ WYTRWALE PRACUJE NAl> DZIE­

ŁEM ZNISZCZENIA.
Jednego tylko dnia można było wyczytać 

w pismach zaagranicznycb opisy .trzech naj­
nowszych wynalazków ", dziedziny niszczyciel- 
stwa wojennego.

W Waszyngtonie badano nowo wynabzumy 
proch, nadający ssię przeważnie do nabojów ka­
rabinowych i rewolwerowych, a  różniący się 
od dotychczas .używanego prochu łm ,  żs przy 
jednakowej sile, nie wydziela wcale dymu. Ró­
wnież wilgoć puno; nie szkodzi noVemu ! pró­
chnu i W1 idze uuijskuwe-(SŁanów" Zjednoczonych 
przywiązują podobno wielką wagę do tego no­
wego wynalazmi.

Z Dayton (stan Ohio) w Ameryce północnej

donoszą, ze w tylch dniach odbędą się próLy naj­
większego w świe-cic aeroplanu. Ma on 9 uo*- 
trów wysokbślci, 19 metrów długości, a t / ź” 
20.000 kilo. Nowy aeroplan ma być w stanie 
udźwignąć tyle m aterjalu wybuchowego, by móc 
zniszczyć cale dzielnice miejskie.

W Anglii znów wykończono największą 
łódź podwodną, objęto.śir 3.600 tunu. Nazywa się 
ona „X. I “ Konstrukcja nowej łodzi trzymana 
jest ,w wielkiej tajemnicy, dochodzą jed n a t 
słuchy, że zaopatrzona jest w 30 centyińetrowe 
arinaiy. i że szybkość jn  biegu dochodzi do 
25 ‘węzlw na godzinę Nad wodą p"rusza się 
łódź pizy po-moicy pary, pod wodą zaś p-rzy po- 
mppy elektryczności. — Koszta budowy wynosiły 
820 tysięcy funtów sztertingów-
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Jagifilońbk> 11.
dyr, S. M. Gimpel

Sobota o g. 3 30 popoł.

as
operetka w 4 aktach

Niedziela o g. 3-30 popołudniu 
I

:E
operetka w 5"aktach Qo'dfadena.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KARANE* ulica jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teairu.

Sprawa uposażenia fuuKc. państwowych.
Sejmowa komisja Dudźetcwa rozpatrywała 

w dalszym ciągu projekt ustawy uposażeniowej 
dla pracowników państwowych Komisja uchwa­
liła II. cz^ść projektu w myśl refeiatu p, Ma- 
naczyńskiego z ma.emi poprawkami. Następnie 
przystąpiono do części III. która zawiera posta­
nowienia przejściowo

Do vrt. 104 to w. Kurylewicz ogłosił po­
prawkę zdążającą ao zaliczenia za wysługi lat 
służby państwowej lub samorządowej w pań- 
stwacL zaborczych w stosunku 6 miesięcy za 
jtden  rok. Poprawkę większością głosów stron­
nictw  rządowy ch odrzucono i tą samą większo­
ścią przyjęto projekt rządowy, który liczy 3 lata 
za 6 miesięcy. ^

Do art. 107 tow. Kuryłowicz zgłosił po­
prawkę, wyłączającą stałych dziennie płatnych 
pracowników kolejowych do v ustawy uposaże­
niowej. Poprawka tow Kuryłowicza większością 
głosó w chjeuo - piasta został odrzucona. Nawet 
p. Paczkowski, chadek (członek P. Z. K ) gło­
sował przeciwko poprawce tow. Kuryłowicza, 
mimo, że przedtem udaw ał gorącego zwolennika 
tej poprawki.

Przedstawiciele m ad . zgłosili dodatkowe 
a»d. 107a i 107b treści następującej:

Art. 107-a. Przewidziane w ustawie niniej­
szej uposażenie przw insje się aż do czasu pod­
stawowych zmian w zasadach prowadzenia 
przedsiębiorstw państwywych tym nieetatowym 
pracownikom kolejowym, stałym  dziennie pła­
tnym , którzy w dniu wejścia w życie niniejszej 
ustawy są zaszeregowani do jednego .ze stopni 
płac na podstawie ustawy z d. 13 lipce 1920 r.
0 upusażeuiu pracowników {kolei państwowych
1 którzy pełnią służoę w Państwie Polskiem bez 
przei wy od łerm inu, który określi odrebne dla 
każdej dzielnicy Rada m inistrów.

Wynagrodzenie tych pracowników przeli­

czone na płace dniówkowe, w ypłacane będzie 
nadal z dołu. Sposób wypłaty, postępowanie 
w razie przejścia do innej grupy uposażeniowej 
lub na inny szczebel, oraz postępowanie co do 
zaliczania poprzedniej pracy państwowej lub 
samorządowej w państwach obcych i czasu pra­
cy zawodowej, określą osobne ’ przepisy,' które 
wyda minister kolei żelaznych w porozumieniu 
z m inistrem skarbu.

O ile chodzi o wypadki choroby, śmierci 
i rozwiązania stosunku służbowego tych praco­
wników', obowiązują dotychczasowa przepisy.

Art. 107-b. Wynagrodzenie nieetatowych 
pracowników kolejowych stałych, dziennie pła­
tnych, nie objętych * artykułem  107-a, ustali 
osobne rozporządzenie m inistra kolei żelaznych 
w> porozumieniu z ministrem skarbu.

Oba artyknły same za siebie mówią. Rząd 
wyjął z pod opieki ustawy t. z w. stałych 
dziennie płatnych pracowników kolejowych, 
zdając ich na łaskę uchw ał Rady ministrów. 
Dlaczego, na jakiej * zasadzie upośledzono rę 
kategorję pracowników państwowych, tego nikt 
prawdopodobnie nie um iałby umotywować.

Do art. 108 zgłosił Iow, Kuryłowicz nową 
tabelę zaszeregowania płac pracowników kole­
jowych, wyrównującą dotychczasowe różnice, 
jakie istniały i w systemie szeregowania kolejarzy 
i policji lub wojska. Dziś bowiem mamy taką 
sytuację, że przy równorzędnych i walifikacjach 
kolei irz jest zaliczany do niższej kategorji płacy 
niż policjant. Do tego samego art. zgłosił tow. 
Kuryłowicz poprawkę następującej treści: P ra­
cowników ! kolejowych posiadających pewien 
stopień płacy, a ponadto wyrównanie w uposa­
żeniu do wyższych smpni płacy, zalicza się przy. 
pierwszem zaszeregowaniu do odpowiednich 
szczebli wyzszej grupy. >

Z  u;:asów  okupaujD n ie m ieck ie j.
W r. 1916 pewiia dama w W arszawie opo­

w iadała taką historję;
Kupowała masło w jakimś- dużym składzie 

Ł iw . Ziemiańskim. Naraz wszedł do sklepu p>d- 
oficer pruski z żołnierzem, który mial ze so­
bą kosż. Podoficer oświadczyi właścicielce skle­
pu, żc chce kupić 25 kilogramów masła. Skle­
powa, widząc! żołnierza, wyciągnęła co m iała 
najgorszego. Niemiec uważnie przyglądał się ce­
giełkom m asła  i łak m ówił:

— Tego nie wezmę, be ta  jes l o 50 proc. tłu- 
asczu mniej, niż potrzeba: za wiele wody. — 
-  1 odłożył.

— Tego me wezmę, no tu są jakieś niew ła­

ściwe domieszki zapewne marchew , lip. — 
Odłożył.

-  Tegu nie wezmę, bo jest o półtora dnia 
starsze niż potrzeba -— i właściwie powinno 
być Wyrzucone. i

— To m asło było nieodpowiednio ubijane 
i przy gotowaniu będzie się pjemlo. ,

Słowom obie kobiety były zdumione i iiawet 
Respekt odczuwać zaczęły do tego znawcy. Taki 
zwykły feMfebdł; a jak to sio zna na maśle! '

Cóż się okazało? Był to maślarz zawodowy. 
Niemcy m ają takie niewiarogodne pomysłw do 
zakupu m asła wyznaczają maślarz a. U nas by 
napewno wysłano po to fotografa.

*
'Wiadomości z  kraju.

KRADZIEŻ LISTÓW AMERYKAŃSKICH. 
Benedykt Feliksiewicz, pochodzący z Bochni, 
był naczelnikiem noczly w Targowicy leśnej 
W ymieniony wybierał z listów amerykańskich 
dolary, zaś listy niszczył wyrządzając tym szkodę 
ludności na 32 miljonów marek. Po dłuższym 
śledztwie ustalono winę wymienionego, poczerń 
go aresztowano.

ŻAPT CZY TRAGEDJA? Jeden z pasażerów, 
ontgdaj jaaący z Płocka do Warszawy na statku 
wyłowił z W isły flaszkę, w której była kartka 
i  napisem: „Jeslem uwięziona w pustym domu 
na brzegiem Wisły przez nieznanych ludzi Po­
szukiwać mnie w kierunku Morisłnek-Wil&nów. 
Błagam na tej drodze o ratunek. Zofia Zerbi- 
nówaa*. Policja wdrożyła poszukiwania-

i N a s z y jn ik  K a z im ie r z a  p i / l a s k i e g o  
OFIAROWANY MIASTU CHICAGO. Ks. Mani- 
sław Pułaski, proboszcz Poprywnicy pod San­
domierzem, jest krewnym Kazimierza Pułaskiego 
dowódcy oddziału Konfederatów Barskich, a . - 
stępnie generała w o j s k  amery k ań sk ąh , który 
zginął w walce o wolność Stanów Zjednoczo­
nych. W ymieniony ksiądz zaproponował kupno 
naszyjnika Kazimierza Pułaskiego m iastu Chi­
cago w Stanach Zjednoczonych, w celu zwię­
kszenia miejskiej kolekcji historycznej,-! za 32 
ty: łące dolarów. Sumę tą ksiądz ów zamierza 
obrócić na restaurację kościoła w swej parafji 
zrujnowanego w czasie wojny świato ej List 
ten Rada miejska Cnieago przekazała komisji 
IB ansowej rady miasta, jak o tern podają dzier 
niki chicagowskie.

Zn&czeuiu promitiii ułonecznycłi 
dla zdrowia.
: z 9 t «  , ./>.» ś

„Mema tego złtgu, rooy na aobre me wy-
szłoa ■— mówi bardzo mądre przysłowie Bo, 
chociaż męczy nas i wycieńcza upał, który i do 
nas z za morza zawitał — to jednak ten ma 
swoje dodatnie znaczenie.

ileż fo zarazków choróo, niewidocznych
częstokroć ilu oka,  ̂ zabiją złote ( premienie
słońca.

Szczególniej zarazki licznych cnoroD zaka­
źnych, np. suchot, chole.y i wielu Innych które 
szybko rozwijają się podczas długich miesięcy 
zimowych — mają w promieniach słońca śmier­
telnego wroga. " "

Promienie słoneczne są ożywczemi i zdro- 
wotnemi promieniami dla ciała które leczą 
i zabezpieczają od chorób.

Moli silne działanie sroneczne w gorący , 
dzień częstokroć szkodzi ciału ludzkiemu.

Narazie dostaje się zaczerwienienia skóry, 
które łatw o później przejść może w zapalente, 
co jest bardzo bolesne, ten« więcej jeżeli skóra 
nie przywykła do tego.

Dlatego ludzie, którzy muszą ze względów 
zdrowotnych wystawie ciało swe na działań.e 
silnych promieni słonecznych, winni je , lekko 
wytizeć tłuszczem lub oliwą, i gdy wychodzą 
z wody ‘ niech nie wysuszają odrazu " ciała 
z wody, ponieważ promienie działałyby inten­
sywniej. ‘

Oczywiście słońce nie wszędzie działa je­
dnakowo na skórę. Wiemy przecież, że działanie 
promieni nad morzom i  w góracb wszędzie za ­
zwyczaj jest silniejsze

Nader niebezpieczną i przykrą rzeczą jest 
udar słoneczny. Szczególniej groźne jest tc dla 
ludzi, pracującycn pod gołem niebem, nie za­
bezpieczonych przed stałem 'działaniem siune* 
cznein. Mowa tu o rolnikach, robtnikach, ogro­
dnikach i t. d. To samo tyczy się robotników 
w tunelach pracujących i żołnierzy ćwiczących 
się lub będących w długotrwałym  marszu 
Wówczas przyspieszona cyrkuiacja krwi powo­
duje łatwo udar słoneczny.

Tem peiatura wewnętrzna człowieka, nor­
malnie wynosząca 36, 37 stopni, skacze wtedy 
dc 39,4 st. i wyżej.

Naturalnie jedni nie odczuwają bardzo ta­
kiej zmiany, inni są wrażliwsi i często mogą 
stracić przytom noś'

W w ypadkach  koniecznego przebywania 
pod słońcem powinno się nosić lekkie, jasne 
ubranie i mieć nieskrępowaną szyję. :

Szczególniej głowa i szyja winny być nie­
skrępowane. Jest to bardzo wazne* dla ludzi* 
pracujących fizycznie

3  iucnu robotniczego
§ BACZNOSC ROBOTNICY SPEDYCYYJNU

W niedzielę 22 lipca odbędzie sję o godz. 11 -tej 
przepoi. zgromadzenie robot, spedycyjnych w 
sali własnej Rvnek 8/1. p. z porządkiem dzien­
nym: sprawa cennikowa. Towarzysze jaw ne się 
licznie I '

Zarząd sekcji rtgb'. spedycyjnych.
§ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! W nie­

dziele dnia 22 lipca odbędzie się. zgromadzeń* 
dozorców domowych o godz. 3 popołudniu w 
sali własnej Rynek 1. 8 lp. z porządkiem dteier - 
nym SDrawa organizacji dozorców dłoniowych To­
warzysze i Towarzyszki jawcie się hcznie.

Sekcji dozorców domowych.
§ BACZNOŚĆ TOW MURARZE 1 W niedzielą 

dnia 22. It. ni, o godz. 10. rano odbędzie się po­
ufne zebranie, ul. Głowa 1. 6. Na porządku dzien­
nym, 1. Sprawa icemiika. 2. Wnioski. Sprawy 
ważne. Jawcie się licznie.

Zi\ zarząd; Mi&łnkck, sekr. Cichacki przew 
—

){cm unikatii
X O KWATERY DLA LEGJONISTOW. Zwią­

zek Legionistów zwraca się do mieszkańców I ,wo- 
wa z gorącą prośbą, by zechcieli zgłaszać wol­
ne kwatery celem umożliwienia zakwaterowania 
na zmzd przybywających Legjomisfów. ^Kwatery 
można zgłaszać ustnie mb pisemnie do Sekr. 
Zjazdu Leg — Zielona 7.



„DZdENNlh. LULIU W t JNf 10*

huitowny i detajliui} 
sh j.:d  p rzy b o ró w  
— — szew sk ich

“  m i  l i i i  i
poleca swoje towary po ce.iach 

fabrycznych. 593

M  n a s z a  s i ę  u s t a l a !
S S m n h h  W  n f t& ie j  w y i i i n !  i-® !

& K  i L A D O B U  W I A  Gródecka 1  s c h n a p e k . t h .m an1 BRACIA EICHMAN.

samodzielnego, zdomegd do I
^  - i i i  <?* 1.3 Z l t ł S  Krakowa przyjmie SZLfflER- 
NIA SZKŁA „REFLEKS**, Kraków XXII. ul. Jana .V - 
nowskiego 5. Uprasza się o podanie warunków płacy 
» liście. . * 2—

Psob* inteligentna, w średnim wieku, po­
szukuje posady na pro­

bostwie na wsi. Łaskawe zgłoszenia: Lwów, Bartosza 
Głowackiego 17a, 1 p. AMGERMf/ER IW'

Specyaiista caorob (Kornych i wenerycznych
U r .  G O L D S T E I N
był elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 19 — 12, mężezyzn od 2 — 5, w niedziVe 

i święta od 9—1. IC. i » w m i r  u. ___

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

& r. LO LA  riiLLC N B A G IU I
b. sekundarjusz szpital i powszechnego 26

Oraynuje od 3—6 popołudniu sfccbśWciowwlK:**, 4 3

D r . A n n a  K o g u to w a
przyjmuje w choi Obach skórnych wenerycznych od 

jodz. 3 - 4  pop. ul, j YKSTUSK/ 3 a. 50

Celem och ro n y  u b ia n ia  od zniszczenia w cza 
sie jazd y  zaopatzyć się na leży  w d o b ry  „PRO - 

CHOW M iK w y ro b u  fy „E L L E N " i
Chrze£dja&ski Zatfład dla w y r b i  

bielim y i t. p.
Lwów, Chorąźezyzna 1 1 &.

kupujcie ik fiim y

j3  jx rł% iM .  zakład dla wytźlm
bteli/iy i. t. p. Lwów, ChorąŻ5zcry*na L. lia

W y d a w m c i w o
„N adzw yczajne p rzygod y*1

w ysyła za zaliczeniem po otrzym aniu zamćwiema - nastę- 
' 1 pujące 10 łeszytów:

1) Hrabianka Zebraczka 9) Księżna na stosie
2) Arna Detour, czyli niewin 10) ?.7wczem pogrzebana
3) Tajemn. wyspa (oskarż. 11) Zbrodn. pod cmentarz.
4) W sromotnych sidłach 12' jaskinia złoczyńców
5) Złotowłosa O/gauka 13) Tajemnicza żebraczka
6) Sensacyjne odkrycie 14; Zbójecka trójka
7) Trujące kwiaty 15) Ni Iźwituziarz
8) Potworna siostra .6) Póławiacze trupów

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. W szyst­
kie 16 eszytów tylko za 19.500 Mk, licząc droz. 
wraz z kosztami przesyłk' i dołącz, obszer. katalogiem 
różnych ciekawych książek wysyła: SKŁADNICA.

S. JnKOBtOHN, Warszawa, Ursynowska 31. t

Ważne dla Pań i Panów! i
Przywiozłem transport najnowsz"ch modeli zagra­
nicznych i przyjmuję kapelusze filcowe ora- welu- 
rowc do przerabiania i iarbowania. (MęrfJe kapelu­

sze przerabiam na damskie Fasonv).

K A R O L  W E IS S , L w ć w
D o m i n i k a ń s k a  : o  (w  b r a t n i e )  
Proszę uważać na adres i Nr. domu 5. W

L w ó w , S za jn o chy  2
posiada na sdladzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej, nawKwsj, politycznej i społecznej:

ticblciy?
Towarzyszki?

ROfcfl.J lC2 :
Kupajde to mary 
19 l a s z y c k  

kausumack! '

wencryezne, skórne, sastarzałr — 
leczy - a p o a j  n l i s l i h  42ORDRDBT

U r FR ISCH  u lic a  W a .u w a  U
Specjalista chorób wcueiycznycta t skórnych 17

b. Sekundarjusz szpitala powszechu. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty- — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizy i lampą kwarcoi ą.
I . I

tlAiWSZ?

numm
1 3 1 .3 .

C h o ry c h !
Napisałem księzkę, którii 

ms m celu miljonom o s ó d  
cierpiącym wjkazać jedyną możliwą aroge ao 
uzdi-c,.. nia . . . . . . .

"  je ń  przewodnik nie kosztuje ani giosza 
i jest wysyłany bezpłatnie każdemu, !;ti się 
czuje chorym, cierpiącym, słanym lub przygnę­
bionym,   ,

Moju KSiąpka, będąca owocem -50 • h.tnicn 
rozn.yślań i stud jó r zaw ira całokszfałt cennych 
praktycznyci doświauczeń, oraz wieie dowodów 
wybitnych ludzi nauki

Kto p ragn ie s ię  ratow ać,
ten niech się set suje dc moich v $ka ówek, które 
pomogły już wielu tysiącom osóo. oez względu 
na to, czy chorooa pot. stała wskutek troski, 
zmartwienia, przemęczenia, czy też da^e cierpie­
nie . jest wynikiem le&kumyślności. 
i n ie  u m iarkow ani a — wszystkim
przygnębionym, niezdolnym do pracy ' ! :o-
słabion., wolą luduiom, wskazuję naukową i
naturalną drogę do pozbyci i się
cierpień nerkowych, bezsenności, niechęci do pracy, 
osłabienia fizycznego i osychicznego, bólów st i- 
wów, bólów głowy, zaburzeń v trawieniu, oraz 
wieiu i mych dolegliwości. — Należy nitzwłocznie 
jeszcze dzisiaj napisać kanęizaźądać przesłania gra­
tis i franco m ojego Przew odnika.

Upraszamy zaaaresować kartę:

E. PASTERNACK, BERLIN, 8.  0 ,
MICHAELKIRCHPlATZ 13, OlIDZlAŁ 105

Daniłowski Guutnw
A to się pali serce moje str. lS^ 
Jaskółka , 348
Liii , 16o
Tetent „ 93

Górnlaf* S tanisław
Bo; wym szlakiem » 305

Kaden-Baudt owski
Generał Barca M 516

W. Argon
Okres upadku kapitalizmu str. 67

Ramr-y ó .  Larison
L:kwluacja Pokoiu Wer­

salskiego str. 59
Kuutsay Karci

Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolski Witold

Manifest komunistyczny „ 76
Krurzewakl-Zdzlarskl

Życie robotircze w Polsce , 94

Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedn. rabut.

i^ z e lk ie  zamówienia z zakresu księgarstwa wy­
konujemy odwrotnie.

Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi

N a r z ą d  t e l e f o n ó w  l w o w s k i c h
podaje do wiadomości, że opłaty abwia- j 
mentawe z dniom 1-go lipca 1923 zostały 

zmienione w sposób następujący:
I . kategnrja 2 5 6 .uOO Dflk kwart. dla miesznan g r y

[warnych
II. 2 6 0 .0 0 0  * w „ biur, kantorów

1 (i t. p
Hi. „  6 0 0 .0 0 0  * „ „ s k l e p ó w ,  ban*

(ków, hoteli, restauracji i t .  p . ś

Za aparat dodatkowy 2 0 0 .00 0  Fftk kwartalnie. , 
Cpłala jednorazowa przy zamówieniu tcle- t 

fonu wynosi 3 ,0 0 0 .0 0 0  Wk. 1
** .-i&i

i«, •« naczelnego reunk to ra  i red ak to r odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — D rukiem  A rtura Coldm ana w e L w ow ie, S v k sh ek «  teL n r  874.


